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J? W ić dni a d. 24. Sierpnia.
Jotef Reichel , p-zy Ces.r. K 'ó l .  po

lo w e y  kancelaryi woysfeowey reieRrator, u- 
micraiic zrobił C. Ii. akndemiią w yzw olonych 

nauk dziedzicem ęałkowitego swoiego maiąt- 
k u ,  ażeby z w y p a d s i jc e y  od niego prowizyś 
■wyznaczona była Corocznie nadgroda dla kra- 
icw cgo malarza, snycerza lub rzeźbiarza, któ
r y  mydokłedaieysze dzieło akademii przedRa- 
w i .  Rzeczona akadetniia oznaymuie zatem, 
przez wdzięczność dla gorliwego o de bro kun
sztów odkaziciela , iż na pierwszy rok w y 

znaczona ieft ntdgroda dla oleynych i minia
turowych malarzow. W y b ó r  zoRawuie knnR- 
midrzotn, iednak przedmiot powiaien bydź 
h iR o ry c ż n y ,  i podług woi fundatora w yrażać  
namiętność iakową 1 uh uczucie duszy. Nad

groda w ynosi w  bsukocetlacb 3t-0 *ł. ryń. 
g d y ż  tyle  wypada prowizyi od przeznaczo

nego na to kapitału. Czas do przesłania sztuk 
do popito w yznacza f i f  do igo Lipca roku 
przyszłego, Do każdy Sztuki powinna bydź 

dołączona zapieczętowana kartka antora z de
wizą, z których ta tylko będzie octyieczętowana, 

którey sztuce przyznane zoAame pierwsze*- 

Owo.

D rifieysza  gazeta dworska umieściła ca- 
Hfpuiący artykuł zT urezecb:,

W  KonRantynopoIu za s z ły  od i g  do tg  
Lipca ważne zdarzenia. D . 18 Lipca w  wie
czór aga janczarów p rz y b y ł z  15,000 w o y -  
sk* do P sn d- baszc i ftanął tsm obozem. D . 
19 srana w yiechał W -S u łtan  Muftafa I V . o- 
toczóny całem dworem naprzeciwko S. chorą
gw i Proroka , napotkał znak ten kalifów mię
d zy  Ingirli Koi i Da ud - basza,  z  fisdł z  ko
nia , iak go tylko poftrzegł, opadł na kolana i 
przycisnął go do sw ego czoła. W .  W e z y r  przed- 
flaw ił mo potem dwocb swoich podkomendnych, 
Aehrem - baszę i sławnego B a s i;  Russczuku, 
MuRafę Bairaktara, z  którym  Sołtan czas nie
jaki rozm aw iał, potem do serain p ow rocił, 
gdeie odprawił tayną radę, i ieazcae raz w y 
szedł do głow ney bramy prceciw źw iętey  
ch orągw i, którą w  przeznaczonym  gmaeba 
złożono. T eg rż dnia zaszła ż y w a  potyczkę 
przed cias'niną Dardanełlow między A n g ie ls k ą  

fregatą i kilka Tareckiemi łodziami armatne- 
m i, które pobitemi zo R iły .

D . 19 w  w ieczór umarł nagle w  swoin? 
haremie A g i  jjińcaarow i na iego Olieysce w y 

niesiony zoRał Seym ea-baitbi, Tegok dni*

c
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p o tłJ  M uflrfj Bairakt f  około .1000 dennicy 
tła  os**. obpdaenią zamkniętego prasa załogi 
LLrdaocllow  w  zaniku Fanaroki'A gi Ketengi 
O glu , od którego ręfii poległ b ył H*wagki - 
,O g lu ; lets za Dićrychło, gd yż mała ta garS- 
ha ludu ptjjymussy ją 2o(Vtła p rzeszłey nocy 
ratowa* f;ę ueiuczl.j do lali w , skąd udała 

lię wpdłuż wodociągu Cerantą Juftyniana do 
Birgbts , potem złą czy ła  fi§ p i-go woyskiem. 
Ń lzaiatr* przelęknione ?ab gi w Oardansllaęh 
poddały d ięM uftańe, p r z y b ły  służbę częścią 

i3.a floe.e, częścią w  iego w o js k u , D. 21 od 
w ied zjł Mufłafa Btńrakur na cręle w yboru 

3500 jazdy w j  W ezyra-. Oftatni w fisdł na 
konia, na którego powro* czekał Bairakfir z 
cł-łem orszakiem , i udał fievna radę do pała

cu W .  Sułtana * na którey z ło żo n y  z  urzę
du M ufti, A t  ■ AUich, ( f f io ji ,  a ca iego 

roieyica Arab Zade A r if  bey friip o» sn y  so
fia?. INazaiutrz taki sitn los spotkał obu 
K adźlesherow , wielu officerow g i ipgo puł
ku ianczayow i Mufaib - efLodigo ,* prezydenta 
naradzeń ? z  igtenimsre.ri m iaillram i; C y p e r , 

B ^ fia  i Kut^bia w yza iczon o  jtn.jaa rrieyacc 
wygnania. £,tc? w szyftkie te odmiany ada 
w a ły  fię iuż z a p o ź a e , zw łaszcza , iż z  A- 
Z yatyt^ itgo  brzegu przyciągnął takie p rz y 
jaciel BairsJiiara , tts!i*ngi - O d u  , z  5000 pie 

«Łoty i SOi-O j zd y Naćglsliey i ftanął przy- 

Skutary obozem. W * Sułtan przypatryw ał 
fęę d n ia*s,'Jego  przechudowi Bsiraktaras bal
konu, « d. 22 ud,ł fię w świetnym orszaku 
dworzan i urzędników ftsnu na ppłndnkwą 

modlitwę do wielkiego • imcretu cb^k koszar 
aeplarnego w oyska ns wflępie prsedmieicia 
Peru. Przez naftępnycb 2 dni nie byłą  w  ca
le spokoyncśf przerwana.

D. 28 Lipca o';azsł Cip cakpneę właści
w y  zamiar B i al t-.ra. ( jJ y  S.dun

RIulLia mianował 30 wiitsoo.ęszticni pLmem

JeaeralifFim ena Porty /-tuczył pał c W . W  e/y  
r a , odebrał od niego piresę* pa. dwa i postał 
go pod mocną zasłoną iako w ięźnia do obo- 
su  Daud hasze. W .  Su-'tan posłał tym c z a 
sem swemu (tryipw i, złożone mc z tronu Suł
tanowi S d .m o w i, przez dwocb cząriiych rze 
icu cow  i 8 zaufanych m arzy u j w  L d # a  ny 
firyczek. Ciało w y ft* w icne zaraz zollaio ca 

widok publiczny na wielkim dziedzińcu sera- 
irf; lecz nie udsł fię zam iu zniszczenia tym 
spofobetn pl aa o w  Bairakcara i iego ftronci - 
Jrow , g d yż o godzinie 5 pc południu w y r  
flrza ły  z  dział c  scra*u , T o  fana i f le t y ,  tr 
el rieź okrzyki na publicznych tr.ieyscacli o- 
z is y m iły  odmianę rządu. N t miaysca M - 
lh f y  IV go  w yniefiony na tron zoftał ftryjeca- 
ny iego brat Itlachmut l i . , yft tai z  d trau Os 

ra&ńsRiego, urodzony d. 20 Lipca I 7b5 - 
M w y  Sułtan c d la ł Ba‘r?,kiarowi pieczęć paj- 
f lw a ,  a m urzyn ów , którzy Selima ^aduflli, 

13 oiląngi - baszy (kapitanow i g w w d yi )  dla 
ukarania. Z  resjt# p r z y  try  rew oluryi nie 
za szły  źadńe daley zdrożności. ani krew me 

p łyu ęła , i spokd/noi* pcblic^na zdawała ilę 
iuż sama z  siebie powracać.

Z  M adrytu d. 25. Lipca  
N ayiainieyszy  Król J^żef Nipo'ecD od" 

przybycia iu iw o iego ,  d. 20 Lipca, d i^ c ł  
ru iyeneye pier^s/ym urąędnikó n dvro u , 
graądom H .ss-ańikim , prezydeaten* i prze
łóż ó c y n  włeds rządowych i wszyftkim zna- 

k m it m ojebom Helisy. W c» o ra y  przed- 
ftąwioaemi tnu tnkźc byli Francuscy i Ri«z- 

pańscy cfficerowi, a d- 22 w  południa csłon- 
ki rady ftmn w ykon ały  rrzyfięgę  wierności 
przed Jego Królew ską Mością. Członki te 

są: Margrabia Bajnoar, Frabia Collomera 
Hfabia ile la J ł jc -a ,  Hrabia d*l Campo d A  
lange, Matgrrfiia Csbellaro, Qoa Frau. & 11, 
Den Jozef Gracis de L e;n  i Sshretarz rady



Hann Pcszto. MiniflńsWie, X ż ę  Frias i Fe- 
szta należących do królewskićgó dworu osob 

dawniey ioź wykonali przyfięgę, Radcy fta- 
BU wprowadzeni byk ptzez Szrmbtlanit S ito- 
taa yo r, a przes W .  Potlkenior'. ego , M argra
bię Arisa przedftawibuemi. Nieprzytomni 
fadcy przysłali na piśmie swoią przyfięgę. 
N ayfiarszy z  R a d có w , Margrabia Bajaroir 
m hł do K róla moWę. Sądowe i innych władz 
Madryckich członki w yko n ały  t.kże  p rzy-

fięgę-
G d y J. K  M ość otirał* dzien 25 Lipca , 

aby b y ł  w  Madrycie ogłoszonym , zatem u- 
roczy ft ść ta odprawi lię dziś o godzinie 5 
po południu. Korrsgidcr M' dfyeki , Don de 
Mora i Lamas , w y d ał w  tey mierze' rozpo
rządzenie. Hrabia del Ćampo d’A lange zaiłą- 
pi raieysea chorego W . Chorążego w tem  d- 
głoszeniu. W s z y f lk ie  ulice , którędy orszak 
przechodzić będzie, są przyozdobione, fe#b 
koay i domy bogatemu obiciariii pokryte.

P rzez w y T ik  K rólew ski potbd. 23 Lip- 
tfa zapewnione ieft Wszyftkim osobom w oy- 
skowem i c^wilnem powszechne p rzeoczen ie 

*a publiczne i prywatne w yflępki przeciw  
spokoynojci kraiu popełnione, leżeli do pc- 
rłdszeńflwa powrócą,

D .  2g- Lipca. —  Ogłoszenie Króla na- 
ftąpko tu d. 25 z w i t B ą  uroczyfttścią. M ay- 
fiarszy z  w oźnych w o ła ł: ” Cicho , cicho,
ć ic b ł! słucbaycie, s łu ch iy c ie , siUchaycie! 
K attylio  , K a fty lio , K aftylio! za K r ó li  na- 
s ^ g o  Pana, którego Bóg niechsy ma W svćey 
dpiece, Don Jozefa Napoleona,;,, Qro ca ły  ob
rządek, który b y ł n* w sżyftkleh  rynkach 
p o w torzon y, potem rozdawano ludowi pie
niądze. W  czoray odprawiła fif na atufitea- 
teatrze za bramą Alkala walka byków . Z a 
d ę ła  fif  o godzinie 10 przed południem i 
ttW ż/irai do i s z e y , potem p ow tor^ aa była

^ 3 ?  V  ,  . V ,
o s te y , póki 24 b yków  nie ubito. NatieTr 
ludu b y ł n adzw yczay w ie lk i, ponieważ od' 
kilknnafid lat nie widziano tego igrzyska. 
W  przyszłą niedzielę będzie ieszćse raz po
wtórzone.

K ról mianował Miniftra morskiego M az- 
zarsdo jtn ira ln yd  kapitanem eałey fiły  mor- 
s k ie y , ■ Jeneralnego kapitana Madrytu , H ra
biego dtfl Campo d’ A lic g e , grandem Hiszpih- 
skim pierwsizey klafl\ . Naftąpiło óptocz te
go wiele innyih munowad z  samych H iszpa
nów. Z  prowincyi praWie Łtdhych nie'od'-' 
bieratny doh'efii a.

Z  P tte fz b a r g it  ci. 3 6 . L ip c a '.

Jeherał porucznik Barclaf de T o lly  p rz y -  
iichuł ttł z  W y b o rg ’ .

Na Newie? Boi teraz 14 nowych o k rę
tów  wcidńnycb t  warsztatu spaszczon ych, po1 
Ć tf sći miedzi ł'o b ;tych, Borni^dzy1 te mi znay- 
dclą f if  ttzy  Indow e o k rę ty , iedeh o 128', 
drugi o 34, a trzeci o 50 działach i ’ kilka LĆ- 
g»t.. &?.

Dla opatrzenia w o ysk a  w  dobrych pod- 
officerow utWorzohy zbftątiie bata’iofl Ucz|- 
cyclt lię granadyerow.

Naczelny jenerał Hrabia Eozhesćden .d- 
tłzym ał za w zięcie SWeaborga order S. Je
rzego 2giey H la fiy , a w s zy sc y  < lRcarowte 
aż do jenerała, ktdrży' znSydoU&uli fif przy 
oblężeniu , trzecią część żo łdu , każdy i  
żołnierzy po rublu.

Proflfeflbr Sćhlóeer nałożył z swoim spól- 
rtikiem , Doktorem V ille rs , bratem antori pić-' 
ma względem reformy Lutra , w  mieście M ość 
hwie ioftytut dla edukowania szlachty.

Kolegialny Afleffor D aszków  misdowa*' 
n y  zbfrał jeoeralnyra konshlem R offyyskłm  w  
ziedrioczonych kraiacb Am eryki. Uda fię tanf’ 

gc kilka tygbdni.

Gaacta dwopik* ziw iera  nallępuiąc? d tr’
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iiefienia z P in lin dji ;

Od Półkownika W ła d ó w  nadszedł rdp- 
port przez Tawadehus, i i  po k rw aw ey po
tyczce d. 21 Ccerwca opanował Lin3ul X. 
Strata Srwedow w yn o ti do 200 Iodai w  aa 
bitych, pomiędzy ktoremi adjutant brygady. 
W n e w o l ł  zabraliśny ; 2 kapitanów, i  po
rucznika i około 50 żołnierzy. Nasaa ftrata 

Wynosi w  zabitych i ranionych do 150 ludzi.
T y m  ipfiobem  oddział Pułkownika W ła- 

ftow  otw orzył sobie drogę do złączenia fię z 

korpusem jenerała Rajewskiego.
Jenerał m jor O rłów  - Denifsow doniosł 

pod d. 23 C zerw ca , 'że nieprzyiacid p rzyb y ł 
na y wielkich (latkach przed Chriilianlladt i 

w oyska  na ląd w ysadził, Jenerał O rłow -D e- 
n ifiow  um yślił czekać nieprzyiaciela w  Lap- 

ferda i tym końcem cifnął Hę do K iro , lecz 
jenerał naczelny posłał mu ro zk a z , aby nie 
* w a ia ł na żadne prsesakody, darał fię w y 
padłego nieprzyiaciela zn iszczy ć  i przez dziel
ne działania czyn ił po:rzrbną dyw ersyy.

Pod d. 26 Czerw ca doniosł Jenerał K o 

m eński, że d. 24 Czerw ca w yszed ł 4 ty  od 
dział w io sło w ey flotyH z Sweaborga, który 
składc fię z  20 małych datków zbroynycb. 
T rzeci oddział flotyll zb liży ł fię tego dnia 
do Jongfersund, które to mieysce osadził nie- 

przyiaciel 25 rożney  wielkości zbroynemi 
(latkami.

D o głow n ey nleprzyiacielskiey flo ty , 
która na przeciwko A bo d o i, przybyła  ie- 
pzcze w  tych dniach przew ozow a flota, i licz
ba w szydkich iey datków w ynosi teraz do 

120. Zamiarem nieprzyiaciela b y ło ,  nim
•grom adziła flę cała nasra floty la , uderzyć na 
A b o ; lecz toacrelny nasz jenerał, który 
w szy d k ie  zam ysły  nieprzyiaciela przewidDie, 
1 w ie  o iego przew ażającej s ile , kazał w ;ęcey 

w o ja k a  p o m in ie  fię k a  A bt* T r i  wierna od*

działowi w iosłow ey flotyll nakazano naysn- 
r o w ie y ,a b y  -ęszydkich u ży ł arodkow , dla 
złączeni* fię z  pierw szym .

Jenerał naczelny don s i . i ż  co chwila apo •
dziewa fię auaku w  yak naszych.

Od Jenerała R ijawsśiego nadeszła pod 
d. 25 Czerwca wiadom ość, że główna kwata- 
ra Feldmarszałka Hrtbieg Kfirgspor zn ajdo  
w ała fię d.23 w  Rrageiładt; miał wtem  m ie j
scu około in Izi i 25 dział. Drogę do
Percho zasłania f> batalionów , i ty leż  do Lap* 
po. O llitnie a szańcow ały fię z  tey drony 
kościoła Nider Herma. Praedois nasza draż 

dała na pół drogi do wat Cbiapaka, a cza ty  
kozakow przećTLsppo.

O J Jenerała porucznika Barclai d e T t l ly  
nadeszło pod d. 23 Czerw ca d niefienis, i i  do 
Kuopio nadeszło 6 armatnych naszych ło d z i; 
nieprzyiacielskie datki nie chciały ich przepu

śc ić , alf po kilku w ydrzałach zniknęły za 
w y s p y . P rzyb yc ie  tj ch datków pcds,e nam 
sposobność do napastowani* nieprzyiaciela 
p rzy  T ayn o la , a nawet do opanowania tego 

m iejscu.
D- 24 Czerw ca p rzy b y ł do Sweabtwga 

w y sła n y  z Kronftadtn oddzi-ł fi tyli ped K a 
pitanem porucznikiem fiaty N ow okretszynny. 
Shł da on dę z 16 armatnych ło d z i, z p ły 

w ających b a tte ry y , I  kutra i przewozowego 
bryga. Ezkadrka ta op atrzyw sry  fię w po

trzeby w yp łyn ęła  zsraz na m orze, dla osa

dzenia danowisk Parkolsnt, Berisund i Han- 
god. P  zodałe tn ieszcse datki złącz# fię nie 

długo z  naszą flotylą.
Jenęrał major Mnchanow donosi pod d. 

24 C zerw ca , i i  zb liży ł fię do Jungfersuad; 
lecz znalazł tam nieprzyjaciela za  nadto mo
cnym ,  ażeby można z  małerai jjdatkami co z  
korzyści) przeciw niemu praedfięwziąść. Na- 

cselny jenerał aw aaaiąc, se pomnażaiąca fię
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•ora* bsrdzicy li**ba nieprzyjaciół w  Juag«* 
fenucd s*l;tdhw ą jefl dla dalszych naszych 
działań . rozkazał zatem czwirtenin cddzia- 

« łowi fl tyli pośpieszyć zH acgnd, kilki tylko 
tam flatkcw dla flrzeżenia zoftawić , do z a  
częcia fię z trzeci tu oddziałem i Barania fię 
wyprzeć nieprzyjaciela z Jacgfersundti.

Jenerał R ajew iki doniosł pod d. 26 C zer
w ca , iż ranne iego patrole zsfla ły  inż nie
przyjacielskie przednia firaże przed- L ap p o , 
skąd *a zbliżeniem fię nieprzyjaciela cofnęły 
fię'koxackie czaty ku Ulrcola. Jenerął Rnjewshi 
zmecnił natyehinia'1 przednią swoią flraż z 
2ó:ym regimentem Brzelcow i uderzył na nie
przyjaciela , który w  półtrzecia batalionu od 
Sawolaxshiego regimentu i we dwa bataliony 
od Karelskich i ł  zelcow i iednem działem 
Lappo w  nocy osadził. Strzelcy pofiąpili z  

przodu przeciw nieprzyjacielowi, a dwie kom 
[ aaie muszkieterów za sk o czy ły  mu lasem dro
gę. W oysfea nasze ttk szyb ko  i odważnie 
uderzyły  na S zw ed ó w , iż  mniey godziny 
w szędzie z w y  clężnnenn, pobitemi 1 rozpror 
szonerai zolłali. B y lib y  nawet działo utracili, 
g d y b y  odw ażny M*jor Plstonow w  tym  w ła
śnie cz.ifle, kiedy muszkieterowie bagnetem 
attakow ali, nie b y ł raniony. Grodzieńskie 

huzary niezw ażały na re w y  i płoty sk o czyły  
na okrytych (Irzelcow i rozpędziły. N eprzy- 
iaciel ntracił do 200 ładzi w  zab itych , poło
w a  oddziału zeflała rozproszona i 40 ludzi 
w raz z  rannemi zabraliśmy w  laiewalą. Z  na- 
■Żey Brony utraciliśmy w-zabitych i ranionych 
około 75  ludzi. U pały nie p ozw oliły  ścigse 
nieprzyjaciela dalty  iah to  w iorlł.

W  nocy na 30 Czerwca nadeszła w iado
mość , i e  nieprzyjaciel w yładow ał z  kilku ło 

dzi p rzy  Dahlebrak i Brachensferd na w ysp ę 

Koraito. Pułkownik Jwelier^wysłuny zaraz 

przeciw  ^niemu z c f ts ł , a itś e b b j go znalazł

3  X
za mocnym, tedy ma go Jenerał T u cskow  We*

sprzeć.
Z  Paryża d. 9. Sierpnia.

G d y N iyisśn iey ii Cesarfiwo p rzyb yli aa 
granice w y ższe y  G f rony , pi»*ą- z  T u  a a , 
miał do nich prefekt m ow ę. w którey m iędzy 
innemi w yraził.- ’ Do którey bądź przybę- 
dziesz W .  C. K . M ś ł okolicy pańlłws nie 
znaydziesz zapewne wierniej srych  i p rzy- 
chylnieyszvcb poddanych.,, T u  przerwał mo 

Cesarz z uśmiechem pełnym uprzeymości i ła
godności; ” W ie m , dali mi tego dow ody i 
nigdy o tem nie zapomnę. „  W zru sz o n y  pre
fekt rzekł daley : ” O byś N ayiaśnieyszy P a
nie tyle kosztował szczęścia , ile go umiesz 
zrządzać! O b y Niebo zrobiło W .  C . K .  
Mośs tyle  nieśmiertelnym dla ssczęśjia  Frau- 
cy i , ile W .  C. K . Mci sław ę ! „  Potem prze
szedł prefekt na lewą Bronę powozu i pow i
tał C e sa rz o w i, która mu z  wrodzoną u p rze j
mości* odpowiedzieć ra c z y ła ; ’ N igdy nie 
zapomnę miłego przyięcia, iskłegom od miesz
kańców Tulus doznała.,,

J. C . K . Moś* udarowsł Jenerała P aget, 
dcwpdacę bonoroirey B rasy w  Tuius brylan
tami wysadzoną tabakierą. P. Prugier* Ch«- 

labre i Caflelan otrzymali tabakiery z  w ize
runkiem J. C . K .  M ci. Prezydentowi miaBa 
Tulns kazał J. C. K . Moś* dać 26,000 fr. a b ,  
icb pomiędzy ubogich roidsł. P rzy  w y ie ź-  

dzie d*ł mu iessezc 50 Napoleonsdorow, aby 
ie pomiędzy rybaków  rozd ął, którzy w y  p ły 

nęli na pełow .
Z  Agen piszą *0 naBępn e : ”  Starzec

nazwiskiem Pnntems, który śy ie  około A g e n , 

lic z y  114  rok i nazwać fię jpoie nayftar- 
szym  weteranem w e F ra n cy i, zebrał w a z y ll-  
kie swoie f i ł y , dl* przybycia tu i uściskania 
kolan woizw nika M onarchy, który sa w szz 

ckszaie  fię o jcem  łc łiu e r z j  i n a jfU ru cg o  *
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Bich n i scbyłkn iy s la  lizynie obdarzył. J.
C . IC  M ość rozmawiał z t'vur csci gedoytn 
IUrc«ra , karr.ł, aby ma opowiadał sw oi? czy- 
* y  i udsroWał gó 50 Nspolenosdorow, W iad o- 
i r o , i i  J. C. E . M ość w ysn& czył d&wniey 
Z cło ierecw i Pfintems 8°^ W pensyi, która po 
jego śmierci spada fi a tonę.

A  nierj kański okręt pod bnfid&rę pokoto- 
t l ą ,  p r z y b y ły  z  liftami do Am erykańskiego 
posła w  P a r y ż a , zabrany zoftał d. £ prsfez 
ftoiijcą pod pbrtetn Nanm Angielski fregatę.- 
Fięcid Am erykańskich podróżnych w ysad zo 
nych zoftaio na lą d , potem odpłynęła A nglii 

tka fregata z  zdobyteni c krętem , liftami i po
słańcem ftanu, który ie w ię z i , dó Afigiii. 
Szpetny ten póftępek , sm ew s^aiicy na nowo 
wattjefe Am erykańską, rozityrzy zapewoe A  
Jńerykańskie ftany i p r t y  wiedzie i?  nakopie c- 
do tego, ie  nie będę. w ięcey oszczędzały na
rada , k tóry  nikogo nieostczędza,

M o w i|, ie  D e y  Algierski wyrfał znów a 
A  mery kanon, w oynę.

D . 6  oczekiw any byI Cesarz ar Napo- 
leocswiln. W  Nancie wydana luk tahie zo- 

'(lało'r&zporządsente względem przyięc 3 C e 

sarza.
JenstałTDeSblles, który  prżyymfóWał Ce- ' 

s a r z a w A g a n ,  dowodzie będzie d y  wizy® w  

Hiszpanii i mSe^'głÓwhą kwaterę, w  Bflrgos.

W .  X i ę  Bergski p rzy b y ł do Paryża.
Pwtrdónegday powrócił ta z B s j jn y  Mi- 

mfter do spraw  zagranicznych, P.‘ Cbtrpaguy,
V / .  M arszałek X i ę  Fritrin doniósł Pie- 

ftk tcw i obo S e w ro w , źe  N ayitśu ieyszy  C e' 
sarz J. S przyiedzle do PJiord.

M arszałek jonrdati , .'zędsa Nbapolnj 
w yiechał d, 29 p. m. z-tego mTafH do H isz

panii , gdzie obaymie dow odźiw o nad aróy- 
ikieitt Hiszpańskim. D ow odztw o nad w ó y - 

ukidin Neapplitańskicr od la ł Jenerałowi R.?-

Syn ssawnego Cima-bffi dal fię na końca 
przeszłego roiefigci: słyszeć w Nea;,oin z  mai 
zyk^ sw e y  k o m p o zy c ji, p;sną-mocy i wce- 
Ie originaIni{. PaesieHo , który b ył pr^yt ra
s y ,  usciskeł gc mówiąc * eapałeta : ” W ftę-
p a y  w  chwalebne ślady T  *ego cyca i ieżeii 
tao&na przeyde go w  szlace muzyki. „

jonerał inspektor artylerzyftow  morskich, 
Sngny, ptzyiecfasł d. 30 Lipca Jo Breflu.

Jenerał artyleryi Lacombe St. Mietek 
mianowany zoft-.ł wielkim c fil • r?m legii ho- 
n ćrcw ey , a syn lego , który rfowedsi b ry
giem M ark ery, porucznikiem iiniiowego okrę

tu. W  marynarce wiele proca tego nartępiłc 
podWysifśzeńi

O yciec Marszałka Mortirra umarł' w  70 
roku Życia. Uradził fię w  Catssn Cambresis, 
słcźy  ł  pod ezas (ieimioletniey w o yn y  w  żen- 
darereryi Hanc ❖ersfeisy i b y ł oycem z2 s y 
n ó w , którym daif .laylepsfce w ychowacie. W  
rokn 1793 uwięziony b y ł  w  W alen cyi prr.e» 
I I  mselięcy. Ca?e miafto CfHezu- Cambresis’ 
Jtfsyd ow iło  fię  n i pogrzebie azlnówńt go te-' 
go ftares.

tSorsErs Ie Pciut da joar z  D ia p y , z e J 
brał Angielskiego korsarza Goodoricb, ła
downego k a w ę , cakreta, herbatę, Pono i Via- 
deny winem, dre. i przyprow tdz -1 do Boscoif;

£  Neapolu ć .  1 . Sierpnia.

W  czorty  zebrała fi - aadzwyczayaTe 
da ftasa dla słntthania czytania piś.u naftępa- 
iyhych:

‘ Napoleon» z  Bcżey łaski Cesarz Frań- 
e n z o w , f^ról W  ło sk i, Protektor ligi Rs-r.- 
skiey. —  G d y  zawakoW ał tron Nespol-tiński 
i S ycy lii przez wftępieaie Kochanego naszego 
Brata Jó efś I'apel. ona na tran HisspańsRr i 
Ib d y i, pcftanowiliśmy sat m i ftauówiemy 
co naftęphie, iiho dodatek uo (ta‘utn konfty- 

m ćyyn egc , w ydantgo Baionie pp& d. 2 
OzłirirCF, rckfi bfeśęsego."'



A r t  i .  K- ehanjf nas* Szwagier X i ę  Joachim 
N apcleon, W . X ż ę  Sergski i K h w ii, ieft 
Stó lcni Njeąpbh i Sycylii od Igo Ster 

jnia  l8°8-
jj, JCorona Atep^lo i Sycylii ieft ćsicdziezoę, 

w proftyęh , naturalnych i prawych po- 

tLjni:;,ch p<ci męzkjey rceązonego J£ct& 
Joachima Napoleona , prawem pierworo- 
dae6ftwa , i w yięckn i na zaw sze pici cie- 
w ic jc ie y ś  iey pęflŁmkpir.

3- W  przypadku itdo?k / g d yb y  Kocbantf tu* 
szafioifra X żu a Karolina przeżyła swoie* 
go n tia o tik a , -tedy o"a na tron wftąpi.

4. Ho 'śmifrei Kochanego naszego Szwagra 
X cia  Joachima Napoleona i K oiJcaay na- 
szey  ftoftry X ż n y  K aroliny, leżeliby nie 

zoftawili m ęskiego, natnralnegc i prawe-

Vf 8 i 5  *
obu S y c y lii sc h o w a  godnoi* W .  Adm i
rała f r a n i y j , która przywiązana ieft dc 
k o ro n y, pbśi ty lk o  porządek naftępftw* 
niniejszym  ftatutetn przepisany trw a ć  bę* 

d u c. Ninieyssty ftatot kont* y tu c y y n y  
wciągniony Zoltanie w  akta redy danu , i  

akta sądów krp le liw a, ogłoszony i po- 
p tzyb iiary  w szędzie podług zw ycza ju  kra
jowego. D*jUło lię w  pałacu neszem C e 
sarskim i  Królewskim  w Btjonię d. 15 Łip- 
t i  igog. Podp. N apoleon.

%  rozkazu Cesarza

f f l w f t i f  sek reta rz Jiann H . B.  

M ar et.
M in i j le r  s e k r e ta r z  JUiną F* 

F iccia rcii.
{) d e z u; a.

go p toraftws,, korona Neapolu i S ycy lii ^oachipi Napoleon, z Bozey łaski i tyrtez
sjjtda na nas i naszyta naturalnycth, pra
w ych  lub pryyswoionycn tnęzkicb potom- 
kow . W  niedofiatku męzkich naszych i 
prawych lub przyswojonych potomKow,

kon jłytucją  p a n jlw a , Król oba Syc y U y „  

*V. A .itnirał Francuzki. D o Lup.ew o- 

t a  Sycylii.

X?dy a w yrok o w  Opatrzności R fy ia ś -
•spsda na.męiiiicb j.astcriln ych J  praw ych  n łeyszy  Cesarz Francuzów,, K ochany casz 
potoirkow X ch Jozer* Napoleona, K róla S zw agier, ©diląpił nam kotopy obn S y cy lii,, 
Hiszpańskiegs. W  niedoltatha r«eezonycb niewym ownie nam miło , iż  wsdaiepiy £ f h yóź 
petotrhow Króla Józefa Nupoleons, na 
h ięzk iłh , n^tur 1-ych i prawych pdtotn 
k; w X  iź Ludw ika Napoleona K rób B u l
le, derakieg®  W  niedetfftku rzsenonych 

pounikow  K róla Ludwika Napolecna, na 
urlęzkicb, naturalnych i prawych potom-'

wybranerpi do rzsdsenia narodem, obdarzo
nym w siyfik ięm i zzezęśliwetni skłonnościami 
zćfolnerfii do odzyskania dcwcew ekw ały ,  któ
ra zdobiła iego prze dkow i zachowała lego 
imte 63 do naszych czasów. V* ssyftkie na
sze uliło wania 1 prace dążyć będą do pomne- 

^o-w X cia  Hieronima Napoleona K róla  źenis zapałn, od którego zawisła wielkość i 
"Weflfalskiego. "W przypadku z a ś ,  gdy pomyślność o y o zy z n y  i naszey korony. N ay  

^y^ftatni Król nie miał męckiego potmn- pierwszą n e szf  powinnością ieft oksztc Euro- 
f tw a ,  spada na tego, którego ofbtn’* w o- pie , iafe dalece iefttśmy wdzlęcsnemł N afieś-  
lą sw oią w y z n a c z y  bądź z  usybliższyc ii -n!eyssemu Cesarzowi Napoleonowi, i dat! 
ltrewaych  sw o ich ,  lnb z osób, które mu nesue naszem ludom w szyilk ie  k o rzyś c i ,  ia- 

nayzdanueyszcmł zdswae będą do rzą- kie wynikną* dla ęich powinny zścis łsgp  po- 
/izEma obu Sycyliiami. isczenir Ich intfrcliów z intereflami wielkiego

X ż ę  JoachtUł NfcpolecB zeftawrzy Kr&Lm pań.nea Francuskiego. Ogłoszona konllytu-
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cya przez Nayiaśnieyszego naszego poprze
dnika i zagwarantowana przez N syiaśnieysze- 
go Cesarza, będąc cd nas uroczyście przyię- 
ta, będzie nienaruszenie zachowana i służ; c 
nam za podftawę rządu. A  iako nam leli 
m iło wftępowac w  ślady M onarchy, k tóry  u 

czyn ił szczęśliwem i nasze lu d y , potwierdza
m y zatem w szyftkie w oyskow e i cyw ilne o- 
Zoby na urzędach, które teraz pofiadai#, i 
chcem y, aby każdy z naszych poddanych po 
fiadał daley ftopicńi pensyą , którą dotąd po

bierał i odbyw ał obow iązki, na które ieft po
w o łan y. Życzeniem  ieft naszem udać fię ule- 
2w łoeznie do w as z  K rólow ą Karoliną, naszą 
Kochaną M ałżonką, naszem Królewiczem  A- 
chilem Napoleonem i młodą naszą familiią, 
którą powierzam y w aszey  miłości i wierności. 

Od tey chwili zacznie ona nabierać uczuciow, 
p rzyw ięzuiącycb  i* do o y c z y z n y ,  I pozns- 
w ać obow iązki,  iakie będzie miała do w y 
pełnienia, dla prcyłożenia fię do chw ały i 
szczęśliwości króleftwa. Co do nas nie wąt- 
piemy w c a le ,  iż  w s z y sc y  miniftrówle i urzę- 
d iie y  ftanu ftsrac fię będą dopełniać ścisło 
swoich o b ow ijzk ow  w  wydzizłr/htóry każdemu 
z  nich ieft powierzony, ażeby nasze ludy zapew 
nione b y ły  o spraw iedliw ości, która iru fię na
le ż y . W s z y s s y  nasi poddani niecbiy zapew
nionymi będą o naszych względach i przy- 
wiąaaniu.

Podp. Joachim  Napoleon.
Z  rozkazu Króla

M inifter sekretarz ftanu 
F . R icciardi.

Rada ftanu poftanowiła na tern pofiedze* 
nia adres podziękowania i w ysłanie deputaeyi, 
dla pcwittnla nowego Monarchy.

D ziś  w yrok  Nayiaśnieyzzego Ceszrza i 
odezwa Króla Joachima ogłoszone zoftały  g 
nayw iększą okazałością po w szyftkich 
kacia Neapolu.

tne reprezentacye na teatrach, i nraflo będzie 
pr2ez 3  w ieczory oświecone. Spodziewają 
f ię ,  że Królowa przyiedzie tfc przed 25 b. m.

Po wy ieżdifie Nayiaśnieyszych Króleftws 
do ffitzpm n pauuie w  calem nasze® pańftwie 
nayzupełnieysza jpokoyność i tzĄi odbywa 
fię driey w  nsypięhnteyscym porządku.

D  wa Neapolit tńskie brygi End mion i 
Biene o 16 i 18 dziełach w y s z ł y  pod ż a g e  do 
Francyi. Na brzegach naszych wszędzie fta- 
wiane są telegrafy , ze pomocą których \e 
krotce otworzona zeftanie korrespo(Jencya po
między wszyftkiemi portami kró eftwa.

wewnętrznego i zewnętrzne
go bezpieczeńliwa nie me Daymaisyszey obt- 
w y .  Czuwa nad utrzymsusm iego 75,000 
w o y s k a ,  pomiędzy kcórenr20,000 Neapoli- 
tsńczykow*, a liczna nasza fi otyła rak reil 
podzielona „ i i  wszędzie oprzeć fię mężna cie- 
przyiacielskim zamachom.

Radca ftauu i Minifter skarbowy Ri'de- 
rer opuścił miafto nasze.

Król jó re f Napoleon daroyfał miaftu 
sw oy  portret, który na satus n będaie umie

szczony.
X ż ę  Sasko - Gatsyski p r z y b y ł  do Nea

polu.
Z  Monachium d. 9. Sierpnia.

D. 3 w y sz ło  tu rozporządzenie względem 
□trzymanych ieszcze klasztorów  zakonnic. 

W oln o  będzie każdego czasu w y y ś d ż  zakon
nicy z  klasztoru byle otrzym ała pozwolenie 
od kommiiForyatu jeneralnego, i ż y ć  na świecie 
*  sw oiey pensy i. Zakonnice m cgi rozma
w iać przy kracie z  swemi krewnetni be* świat
ków . K lasztory będą aż do ich rozwiązania 
odwiedzane co r/ocznie przez prowincycttal- 

nego urzędnika, który pytać fię będzie k>ż- 
dey zcSobna zakonnicy , e t y l i  nie ma p rz y -

r y n -  c z y n y  żalenia fię  aa  karność klasztorną* 
W  w ie c z ó r  dane będą bezpła-
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Z  Dujcldorfu d. 12. Sierpnia.
Og?o»łL.na tu zoftała naftępuiica ode

zw a
”  J Achim Napoleon , z  B ożey łaski K ról 

obu S y c y l iy ,  X ż ę i  W ie lk i Admirał Francyi. 
—  U ltą .ów szy Nayiaśnit-} szemu Cesarzow i 
Francuzów , K rólow i W łoskiem u , Protekto
row i ligi R eń sk isy , naszemu W ysokiem u  
S z w a g ro w i, praw naszych do W .  X ięftw a 
Berpskiego i do w say fik k h  krajów w  Niem
czech, donofiemy kochanym i wiernym na- 
scem poddanym, iż uwolniliśmy ich od Wy- 
konrney nam przyfięgi i ninieyszem od w szel
kich obow iąthow , wiernie względem  nas dopeł
nianych odcz*su{, gdy Opstrznośc wezwała nas 
do panowania nad Diemi, {uwalniamy. Z ry w a ijc  
w azyftkie fłotuoki, które ich dd naszego K ró 
lewskiego domu w ią za ły  , nie możemy iednak 

'z e r w a ć  zw ią zk ó w  przychylności, które nas 
do nich p ociągią  i ni g dy  w  naszym sercu nie 
^ ygaan ą , pąrnięuiac na ich sum enrą rzetel- 
®°&y zełdbif.ca i^ jp N A e k ^ , ^ w y r h y l ość, 
którą asm ó k azyw ali, i wiernos8| zk k ą n a m  
służyli. B y li naszemi d.llećmi, także u.e 

przelłaniemy mieć dla nich rycowsificb uczu- 
ciow . P rzyk ro ść , iaką cru em\ roltaiąc fię z 

niem i, słodzi nam |iedyui« m ysi k o rz y śc i,

31 S i e r p n i  a  1508.

jakich spodziewać fię mogą po gieninizo I 
sile M on archy, k tóry  z w y k ł  na w szy fik ic  
i emu podległe ludy rozszerzać sw oie dobro- 
dzieyfiw a. —  Działo fię w  Królewskim  naszem 
pałacu w  Paryżu d. 7 Sierpnia 1808-

Podp. "Joachim Napoleon.
Kr.mm:fl«rz - minifłer J. K . M ci,

Podp. Agar.
Z  Amfterdama d. 13. Sierpnia.

D . 10 b. m. powrócił tu N ayiaanieyszy 
K ról z  podroży po krain. W yw ieszen ie  ban
der i inne radości oznaki czn aym iły  iego po- 
wrot. D. 15 w  dzień urodzin Cesarza Napoleo
na dany tu będzie wielki koncert i b a l, na 
który znacznieysi mieszkańcy są iuś zaproszeni.

Dla npięknienis Królewskiego pałacu 
zdięta zofianie z  w ieży  w a g a, i przeaiefiona 
na W efierm ark.

Z  Aagszburga d. 13. Sierpnia.
Mamy tu niezawodne doniefienia, że kor

pus Bawarskiego w oyska  z  ie ,o o o  ludzi z ło 
żony , pod rozkazami Jenerała porucznika,  
Barona W re d e , (tanie obozem dla rewii pod 
nasrem miaflem. Podobnyż obo* założony
zodanie w  ckolich Platlingea na lew ym  b rze - 
gu Isery pod roekazzmi Jenerała porucznika 
D e ro y , a trzeci w  podobsyż Urąbie pod ro s-
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tatam i Jen erał porucznika, Hrabiego Isen- tsrabersv iego w e ysk s ftanie obozem d h  e m 
b a rg , pod Nortrabergą. Miafto tpteysze po- czea -rzy Etlwangen.

ehlebia sobie, iie będaie miał > ssctęście powi- X a ę  Ludwik Wirtemberski przyiecL&ł
tac w  sw yc h  maruch Nayiaśaieyszego Króla, do naszego raiffht,

0  Frankfurtu d. 13. Sierpnia. R/ąd Francuzki _przy awycBaiony ren i
C zyn ią  tu p rzygot w acia na uroczyftofć wszędzie z a ł o g i ,  dał bardzo pochlebni]! od- 

15  Sierpnia. [J
K ió l Jnic W  rtembiriki choruie od kil

ka dni; le tz  spodziewają fię i że ta cho
roba nie pociągi ie za Sobą żadnych złych  
skutków,

W .  X ’ążę Badeński w pzw ał młodzież 
awoingo kraiu, poświęcaiącą fię praktyczne 

jna rolnictwu 1 gospodarilwa , przez odezwę 
pod d. 5 b. m. aby udawała Hę re nauki do 
rolniczey szkoły  P. Felleaburga w  Kofwill.
“W .  X ż ę  Jmc przyrzeka zaftąpic koszta tych , 
k tó rzy  o k a ią  szczególni syszą pilnosp i poię- 

tonie.
Z  Rzym u don oszą, że Hrabia Emanuel 

Sonza Pm to, pełnomocny rainifter X cic  Brs- 
jrytiyskiego opuścił tę llolicę.

Podług doniefień zStactgardu część W ir-

D  O f I  E  S l T N i l  ~ ~
M'gi(lrat C . K. Miafta K rakow a, na żądanie W .  Schindlera j iW ey sry m  uwiadomią, 

i ż  dworek pod Nrm. 203 z  ogrodem oparkanionym na przedmie? iu K e tk u na W es łe y  
B-efey położony dnia 6 Września r• b. 3S°S 2 rana o 10 godzinie na tą us/u tuteyszym na 
Brackiey ulicy sposobem licytacyi więcey diiącemu za natychmi ft n ftj ić matącym w y l i
czeniem *unnmy w licytacyi oaywięcey podaney , sprzedany będzie) tudziez, iż tylko oW£ 
do licytacyi ptsyp iszc«oaems Bofłartą, którzy od summy na preti im fls.-ugaoo zi ryb. w y., 
anaczoney Vaoium po 10 odda z ło żą .—  O  dalsze kondycye tey licyr.cyi żu aw  tuteyszey 
R egiftm urze wiauomosci zasięgnąć. W  Krakowie dnia 22 Sierpnia tgoS .ckn.

P rzez Jnrzdykeyą D^minikalu* M iechowską publiczność uwiadomi^ fię: iż dom Dorni* 
Olka 1 K ftarzyn y  W rzoszcaow iczow  własny w Miechowie r> d Nrem 100 ftoiaco do zł. ryij, 
1500 sądownie oSZ>eowany u» inihncyą P. Aiexandra Gołn-.h iw.skiegogM ,s^Evsf kcyą 1450 
df. pól. karitslney su * my z  procentem po 5 od 100, od 2 £ z A c f  t Ł  *ź do żupełoegd 
*a»pol oienia ktsztann prawnemi do z ł. r\ ń. 6 kr. 57 1 koS®anu exekuc> t, p< d;or mi * p r * y  
p s j r y  na pter < s*vm  i d ugim t< rininie żadnego kumcit-h nie zna%£}< wania fi  ̂ aa trzecim ter* 
aim ie d 31  Augufia r. b o god-z. 3  z  południa w  tureyszey kancel ryi nawet n iiey  nad cenę 
SZ«cnnk.w> m d naftepuiącemi kondycyami przez nbitczną liey r.;Crą sprzed»nrm będzie.

i )  I i  kwżdy licytant 10 c ż ę n  stzzcunk; wą komm flV> przed zaczęc eor licytacyi- —  (% 
Przys7#y jvupic-e,l zaraz do rak prawem przekonyw tąceeo summę przvzn ną 1400 *ł. ryń.
■ prow izyą i kosztami nrawn»mi, resztę zaś kosztow  eii-kncyi po oMikw do-moiu iakie y -
^Bdn% —  3; Resstui|?t summę 1 licytacyi wypadłą w 14 dai«vh pod ogłoszen ia

pov- ie iź  Baronowi Gerr-rab, k tóry  pr-lił o 

pozwolenie wyflaw.en'3 ponmiK* Jenerałom 
A u lryackim Hr-.biemu P I f y , Piassczek i 
Hntze, w m teyscach, w  których polegli wal- 
crąc ta swoią oyczyzn ę.

C h  N A  Z  H • /
N a targu w Kmitowie d. 29 i  30 Sierpnia  x8o8« 
Korzec Pszenicy - - zł. po 60 do 66.

—  Z yta  - - - ■-----36 43.
—  jęczmienia - - - . -----24 ■—  33.
—  O w sa - - -   j g  —  2’3.
—  Groci-iu - -  -   34 —  401
—  K zfzy iag lan ey  -  ------   6 4 — 72.

W  W iednia d. 23 Sierpnia.
Meca w y  nc&ąc5 pół korca naizsga:

—  Pfeenicy - - - z ł. pul. 24 do 28
—  Z y x s  -  -  -   --------------2 1  —  30
—  Jęczmienia - -  ------------- 23 —  26.
—  O w sa -  - -   14 —  s i r
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©r y  iic ytacyi M  kcista  kupiciela do depozytu tuteyszer o z ło śy c  ma. "W asy w y  rs terno
chi c kupienia maiąey niech fię n aw y* wyrażonym  m iej: tu  i czafie znayduią. "Wie yciel* 
zaś osobne hipoteki m nący napominają fię , aby niec«ek;iąc osobnych przypozw ań na tym  
terminie prawu sw cie likw idow ali, gdyż inaczey z  działu a ceny z  prsedr.rzy w yn ik  ł t y  ż.dea 
w ifcejr na nich w zgląd  miany nie będzie.

Karasiewicz Sędzia.,
Juryzdykeyi Dcm. Miechowski *v <1. 30 M 1io I808.

Banacha wic z A\.
Migiftrat C  K . Stołecznego Miafia Krakowa do w ' a ‘-dmo* .< poi i e , ż rożne towary 

korzerne , tud.też -uthomnści, '»ko to.: suknie, bielizna, "tuczyni i , ż e h z i w t ,  i tatir sprzę
ty  t io n o w e ,  w  mallie krydalney Pawła S c 'o n  znayduiące f ę  przez publiczni jicptacyą nt 
dniu 5 ty rześnia r. b. w  kamienicy pod Nrm. 19 w rynku froiącjy  od godziny 9 * ran# 
* ’'C ? ;w sry  tnuzież po południu tego samego dnia 1 inne dni naBęp,|'J cieple odbywać fie ma- 
iącev z-  g r we pieniądze więcey d-bącemu sprzedawane będą.—  Ż y c z ą c y  sofcie zatem ku
pca , nuią lię na czas > mieyscu w y ż e y  wyrażonym flawiw.

Gollm ayer.
K rzyżanow ski.
Kawski.

Z  Rady Magżflratu C, K. Miafta Statecznego Krakowa.
Dnia 12 Sierpnia 1808-

Kowalski.
Edyktslna cytacya zbiegłego złodzieia Jana Stiafieka z Althamer do pańftwa Friedek

należącego.
Z  Sądu kryminalnego głownego miafta O oaw y w  C. 5 . części Szląska Janowi Stią- 

(bckcwi poliadacz .wi gruntu w  Althamer Friedeekiego paaftwa o rożne kradzieży i żłoJztey- 
( lw i obw nionemu i zbi g łem u, ninieyszemi nlkaame fię , iżby końcem tłumaczenia fię *  
zarzutu jtaz zb-odm nayd 1 y  w p  zecągu  dni 60 do ninieyszego Sądu krym inalnego Baw ił 
fię. W .  Opawie dnia 19 Lipca 1803.

P -zez Magi Brat M a fti C. K . G łow n egi K rak o w a , psdsie uę nfnieyszym  do .wiadomo
ści , że rożie rzeczy  ruchome p o z m u łs y  niegdy Annie sK o te rzo w  pierwszego małżeńBwa 
M e za y , powt rnego So u ucy pozoft ł e , isko t o : z ło to , srebro, korale, m iedz, eyna , na
czynia porcellanow ■ i fatansiwe . szk łn , sukti'e tudzież i inne, sposobem publiczney licyta- 
cy i w dom o pod N. 127 w w ydziale I li. B i i ą c y m,  dnia 5 W rześnia r b. ogodrinh- 9 ‘ey  
odbyw ać fię mai ąey  za gotowe pieniądze sprzedawane będą. W s z y s c y  przeto chęc ku ie- 
Łia tych rzeczy ruchomych m riący , tn-i.j fię w  mieyscu i caafit p o w jż e y  v.yr aonych zn ay- 
dowac. 1

Gollmayer.
Krzyżanowski.
K a w s k i.

2  Kfcdy M agi Bratu C- K . Stołecznego Miafia E lk o w a .
Dnia 5 Sierpnia 1808. — >

Plinta.
Przgp C, K. G^licsryskie-kraiowe Gubernintn ronnisuie fię do osadzenia nafiępuiacycll 

0 rzędów przy m g Bracie w  Podgórzu, to iefi Syndyka z i  en sy i roczna 500 z*. rvń. ,  exa- 
lninoWftnepo Afi" 11 ra z  pensyą roczna 300 zł. ryń. , ox minowanego Aktu»rynsza s  pensy $ 
roczna 300 z ł. ryń. i pierwszego K ;nce)lifty z  pensvą roczną 250 zł. ryń. konkurs do 1% 
V  rześnia b. r ~z ty.n drd rkiem .• że proźby o pierwsze trzv  u rzęd y, dek-etim? obyczay- 
Bo* i * r bydwoch liniy 1 zaświadczeniami moralności , a oilatni urząd, zaświadczeniami o 
Wiadomo* • jozs kdw N iem iecki-gc, Łacińskiego 1 Polskiego, tudzież zaświadczeniem morał* 
Bosci mależ cie opetrz.one, ies-cze przed upłsrnieniem rzeczonego terminu, do K r. Cyrkular
nego urzędu w  Bocbnii, pcdiw as powinni. W  L w o w ie  dniu 5 ’ Sierpnia lSo8*

Na mocy W yaokiego C. I£. Gubernialnego rc?jpor£^(J*ęiu» daią 77 Ciezwca r= b. a<?
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liczby 23399. Magiftrzt C. li. Stołecrnego M iafti Kr akowa  ainieyssem r.c pow siecbney po- 
w izechuey podaie w iadom rści, ż* aa dnln 15 p rzyszłe go  nrnfiąea W rześnia r. b. z  rana i 
po poładma w  zw ycza yn e  gadziny Jicytacya na zaazm rżsw ienit C. K . skarbowego , iaku te* 
i n-ieyskiego czopowego, dochodu z  g o rza łk i, piwa i miodu i katre aln-y Suchey t s x y ,  od 1 
L ifto p id i 1808 do oftiituiego Października i8f>9 na Rntoszu pa B rackiej ulicy odprawia
na będzie. —  C en i fiskalna za skarbowe czopowe dochody ieft 72,441 zł. ryn. 57 kr. sa  
mie' itkie zaś 45 925 z ł. ryn. 35J kr. z ca sucbą t.ixę 7974 zł- ryn. 47 kr. — Ż y c z ą c y  ao- 
bte ta k o w e j d /ierżaw y poiedyńczo każd ty  lub razem , maią fię w tutejszym  Magiftrucse na 
wspoinnionym dniu opatrzeni w  wadyum  10/100 zn a jd o w a ć . gifczie na dalsze warunki ćaier- 
ż a w y  w yjaw ione będą. Daley, fię ie^zcze i to dodcCz musi > te gdyby fię licytantem nie
które warunki uciążliwe tó a w a ły , te ta decbody i na trzy  lara mogą bj dź zadzierżaw icc?, 
a ż y d zi są wyięcerni. W  Krakow ie dnia 2 Sierpnia i8  ’8 

Gollmayer.
G m fs sekr.

Magiftrat C. K . Miafta Lublina ninieyszym publicznym Edykrem w szyftkim  j każdema 
w  szczególności do wiadomości podaie ,5 iż na żądanie Xds>. Jozefa Górnickiego wierzyciela 
prawem przekonywaiącegoi licytacja  domu drewnianego tu w  Lublinie pod Nrem. 90 fioiące 
g o , a prawem przekonanego Ant, niego Saniawskegn własnego, podług dzieładet-isacyi przez 
każdego poprzeduicso w  Regiftramrze Inb w  czafic lic jta cy i preeyrzec fię mogącego tio z ł. ryn 
497 kr. 30 urzędownie oszacowanego dnia 12 Septembra 1808 o godz: 10 z rana w kńfeysca 
magiftratu tnteyszego odprawiać fię będzie, gdzie w ięcey ofiarujący ftosownie do uftaw y sądo 
w e y  §. 436 długi na tyrafe dotna bipotćkowane w. szacunku ceny ofiarowaney przyiąc na 
fiebie obowiązany będzie, chociażby wierzyciele prżed umówionym zrzeczeniem fię długo zapła
cenia p rzy i*4 wzbraniali fię, dlatego w s z y s c y  njpomienionym dom ubypotekowaci w ierzyciele 
na tenże termin, ażeby szczególnego pr.iypczw>; nieoczekiwali, ftosownie do cayw yższego  
rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 1 7 9 7 , w z y w a j  f ię ,  zaś k ió rsyb y  na pomkuionym 
terminie nie ftanęli, ani przeciw ko kupuiącemu Inb ten nom przeymuiącemo, żadnego prawa 
mieć nie będą, lecz sw oiey satysfakcji z  szacunku przeda-zy, aibo z innego dłużnika maiątku 
poszukiwać maią. D a w  Lublinie dnia 2 Augufta i 8 ° 3 - 

D . Wladich.
? . Lew .indow sfi- «

, Krgpsiti.
Z  Rady M agtjlrata C. K . M iajla Lublina.

Swiderski.
Magiftrat Miaila C . K . Lublina, ninieyszym publicznym Edybtem do wiadomości joe- 

daie, iż na żądanie J-na G ra n u i, w ierzyciela prawem przeSouywaiącego ficytacya kanianicy 
murowaney tu w  Lublinie pod Nrm. <>9 ftoiącey, a prawem przekonanego Szymona Sku- 
bni wskiego w ła s n e j , podług dzieła Jeta*acyi w Rcgiftraturze lub w  czasie lieytacyi przey 
rzec fie mogącego do zł. ryń. T£8 5 i kr. 16 urzędownie ossacow auey, dnia 15 Se tauibri 1808 
o  godzinie 10 z fana w  m iejscu magiftratu tuteyszego odprawhc fię b ę d z» , gdzie w iscey 
ofiarujący, fiosownie do kod. sąd. §. 436. długi na tey kamienicy a mieszczone w  szćęuuku 
cen/ ofiarowaąey p rzy ijć  na lisbże obowiązany b id z ie , chociażby w ierzyciele przżd umó
wionym  zrzeczeniem fię długu zapłacenia wzbraniali fię; dia tego w s zy sc y  na pomienioney 
kamienicy hj-potekowaai w ierzyciele r.a ren terroip, eżeby azczególnegc przypozw u c.eo- 
czekiw ali w zyw a ią  f ię ,  ftos wnie do rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 1797 z  ś przypad
ku g d j b y  fię n pomienionym terminie nie ftawi l i , ani pfzeciw ko kupuiącemu, albo też tę 
kanremcę przeymaiącomu, żadnego prawa miec nie będą, b e z  sw oiey należytoaci ass.cuniiw  
Ceny of iarowanej ,  albo z  innego!dłużnika maiątku poszukiwać ma>ą.

Dan w  Lublinie dnn 2 Augufti igoS- 
IP ladkh.
Lewandowski.
F. Krfpsii.

Z  Rady Mastfirata C. %  wolnego Miaita Lublina,
*  Swiderski.


